 Pienńmórata w miejscu kwartal- 
mie złp. l2 — miesięcznie złp. 4. - 
. Ner pojedynczy gr. L0. 


-w Warszawie dnia 12 


; WIADOMOSCI HANDLOWE. 
WARSZAWA. = Na ostatnich targach płacono : 
20 do 247, żyto 9 do 103, jęczmień 
do 67 zł. za korzec. 


pszenicę 
8 do 9%, owies 5 


LONDYN. + Dnia 3 października. — Dzisiaj pokup 


na pszenicę był daleko znaczniejszy jak zeszlego targu, 


i; chętnie dawano za nią ostatnie ceny. Jęczmień które- 
go. dosyć dowieziono , był nieco tańszy; owies podobnież, 
Pszenicy zagranicznćj było na targu 5,400; jęczmienia 
600, owsa 4,700 kwarierów. ` 
SZEGO ; =J=R 
"WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
„. KRULESTWO POLSKIE. 


Wiadomości Warszawskie. 
== Trzeci oddział portretów sławnych 
Józefa Kośminskiego, opuścił prassę ] 
muje hastępujące cztery wyobrażenia: 1) Kazimierż II 
Wielki, Król Polski; 2) Reyten Tadeusz; 3) Kosciuszko 
"Tadeusz; 4) Staszic Stanisław. © 0. 
— Numer 4l Motyla z ryciną ostatnićj mody paryzkiej 
|. wyszedł z druku. Materje w nim zawarte: 1) Listy dó 
. dzieci polskich , ( list drugi); 2) Zdarzenie; 3) Mody 

4) Flis (poemat); 5) Kronika wypadków od 18 KACA 
do 3 paździetnika; 6) Nowe dzieła; 7) Rozmaitości. 
= Numer 38 Tygodnika dla dzieci wyszedł z druku. Zac 
wiera następujące artykuły: 1) Historja naturalna, ( nau- 
ka pietnasia). 2) Nadzwyczajne przywiązanie małej có- 

_ weczki do ojca. 3) Mały Chińczyj. ; 
m Ogłoszona została prenumerata przez St. K. Bogusta- 
wskiego, na dziefo p. t. ycie xięcia Józefa Poniatowskie- 
ko naczelnego wodza wojsk polskich, 
rancuzkiego. Gena złp. 10. s 


= We Lwowie ogłoszońy gostat zwyczajny uniwersał ce- 
sarski, żwołujący sejin królestwa Galicji i Lodòmerji, na 
‘d, l3paźdźiernika b.m. SZ i 
= JPan Sacheiti uľatwiając szanownym amatorom pras 
gnącym jeszcze zwiedzać jego gabinet kosmoramy w tor 
` warzystwie fa inilji, oraz sądząc, Że ta zabawa jest użyte- 
|- ezną, nie tylko dla osób rozmyślających, lecz «ównie dla 
> młodzieży ksziałcącój się; zniżył cenę wnijścia , ad-osob: 
, zł. l, z dodatkiem gr. 5 na ubogich, od dzieci zaś tylko gr. 
415. Zmiana widoków prędko po sobie następować będzie, 


Pola ków. wydania 
itograficzną i obej- 


marszałka państwa 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. Z 


ki w Poniedzialek. 


Y 


ar X 


gdyż JP. Sachetti po skończeniu dekoracji dla teatru na~ 


rodowego, zaraz odjedzie, co wkrótce nastąpi. 


— Nowe dzięło polskie, tego roku w Wilnie wydane, pod 
tytułem: Polowanie, poemat w Ach pieśniach, przytém u- 
lotne wiersze przez Fr. Zatorskiego, znajduje się w xię- 
garni A, Brzeziny i Kom: za zł. 6 gr. 20. = 
— (Wadestane). Czytaliśmy niedawno w pismach publi- 
cznych, wiadomość o zamierzonóm wydaniu Każeńdarza 
Rolniczego. „Sposób w jakim go autor ułożył, jestnowy, 
bardzo dobrze pomyślany, i miemałą korzyść dla kraju 
przynieść może. 7 a i . 

Ariykut z napisem: Kzóre ziemiopłody w terażniej- 
szych handlowych stosunkach z największą korzyścią u- 
prawiać można; jest jasno i trafnie wyłożony. 
w nim autor wiele przedmiotów, októrych uczynił wzinian- 
kę w dziełku: Rzut oka na przyczyny tak ciężkich cza= 
sów ctes, i wystawia w przykładach obraz gospodarstwa, 


"którego się ziemianie trzymać powinni, chcąc rolnictwo od 
: SUE > ą 


zupełnego upadku ochronić; obraz ten jest tóćm' ważniej« 


Szy, iż zamyka się poniekąd w granicach. trzypolowego 
*trybu. Ktokolwiek czytał dziełko powyższe; przyzna bez 
| wątpienia, Że trafnie bardzo i gruntownie rozebrane w niém 


są przyczyny teraźniejszych, zwłaszcza dla ziemianina cię- 
żkich 6zasów. "Daje ono liczne skazówkii przestrogi ka= 
Żdemu bez różnicy rolnikowi przydatne, i zasługuje, aby 
w ręku każdego być mogło, żą 


Artykut: O zmniejszeniu kosztów produkcyjnych, jest 


niemnićj ważny; zawićra wiele myśli nowych i rzeczywi- 
ście: może się bardzo przyczynić do osiągnienia zamierzo- 
nego celu. Pomijając inne, niemnićj także mogą być na- 
nezajątemi, zwłaszcza dla rolników mnićj obeznanych z 
nowemł doświadczeniami, artykuły: o karmieniu i myciu 
owiec, które dla skrócenia, w doniesieniu otómże piśmie, 
pominione zostały. 

W niedostatku zupełnym pisma gospodarsko rolniczego w 
kraju naszym, zapowiedziany kalendarz rolniczy, może po- 
części zastąpić brak takowego, i stać się pićrwszym poa 


czątkiem zamiłowania tego rodzaju literatury, niewiedzićć ` 
dla jekićj przyczyny, w kraju naszym, tyle jój potrzebu- 
Nie możemy powie- 
dzićć, aby brak oświaty stał na przeszkodzie w utrzymaniu 


jącym, prawie zupełnie zaniedbanćj, 


się pisma gospodarczego, jak skoro tyleinnych zapewnie- 


| nie bytu swojego obecnie znajdują; wolemy raczej przypi- 


sać to owym ciężkim czasom, dla których trudno jest zie- 
mianinowi łożyć znaczne pieniądze natego rodzaju wyda- 


/ 


M, 


tki obok innych tyle nagłych potrzeb. Byt innych pism A 


Rozwija , 


"a ZSZ OSY. =" = = s 
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zwłaszcza politycznej treści, znajduje swe zapewnienie w 
mnogićj liczbie czytelników wszelkiego stanu i powołania, 
pismo zaś gospodarskie i rolnicze, jednego tylko rodzaju 
imoże mićć czytelników. By więc utrzymać się mogło, 
potrzeba mu ceny i m ) 
nabywać nietylko dziedzic , obszerniejszych „włości, ale i 
uboższy właściciel mniejszego kawałka ziemi, dzierżawca, 
kolonista, a nawet rządzcy i ekonomówie folwarków,i t.p. 

Lecz prywatnćj osoby możność i środki, nie są 
w stanie to uczynić, dowodem tego upadek Gazety wiejskićj, 
Dziennika agronomicznego pana Flatia, i mały odbyt xią- 
żek gospodarskich, które szczególnićj dla prowincji są 
zbyt dregie, bo jak wiadomo, cena przewozu pocztą, dru- 
die tyle co same dzielo kosztuje. - s 

Kalendarz rolniczy pana Kurowskiego, może nam 
w tćj mierze za pewną posłużyć skazowkę i przekonanie, 
byle tylko wydawcy postarali się o to: ażeby dla wszystkich 
bez różnicy prenumerętorów, po jednćj (lecz umiarko- 
wanćj) cenie, był przedawany. Radzimy więc wydaw- 
com, aby korzystając z stroskliwości rządu o wszystko 
co jest użyteczne i dobre, postarali się wcześnie o uwol- 
nienie Malendarza Rolniczego,od opłaty siępla na kalen- 
darze zwyczajne ńałożonej; podobnież i o zniżenie opłaty 
poczłowćj. A w tenczas, rachnjąc na znaczną liczbę prena- 
meratorów będą mogli wziąść na siebie koszta pocztowe i 
powinni taką przez stósowny rozkładumiarkować cenę; iĉ- 
by zamierzony kalendarz niewięcćj, kosztował ną pro- 
wincji jak w samćj Warszawie. 


ROSSJA. — Z Petersburga dnia ÀT (29) września. — 
N. Pan ozdobił jenerała adjutanta hr. Diebitscha Zabat- 
kańskiego, główno dowodzącego 2 armją, orderem ś. Je- 
rzego pierwszej klassy, przy przesłaiu którego zaszczy- 
cić go rączył reskryptem w wyrazach pochlebnych napi- 
sanym. 


AMERYKA. — Donoszą z Campeche pod d. 6 sierpnia: 
Wyprawę hiszpańską spostrzeżono na przestrzeni morza, 
nie wiedziano atoli jeszcze gdzie wyląduje. Sądzono, że 
obróci się do Sisal lub Merida, gdzie znajdzie wielu stron- 
ników, 


ANGLJA. — Pan Chabert znany łykacz fosforu, który z 
powodu cudownych swoich doświadczeń, "a mianowicie dla 
wchodzenia do rozpalonego pieca, zwykle tu nazywany jest 
królem ognia, nabył jeszcze większej sławy, przez to, źe 
gdy wiele gazet nadzwyczajne jego doświadczenie z truci- 
żną i ogniem, przypisywało jedynie złudzeniu, i starało 
się wykazać ich naturalność: niejaki Pan Smith zapalił się 
tak dalece, iż kazał wydrukować w gazetach wyzwanie, w 
którem się obowiązuje podobnież jeść fosfor i wnijść w 
piec rozpalony, jeżeli król ognia połknie w przytomno- 
ści jego fosfor który on sam przyniesie, i jeżeli w jego przy- 
tomności w piec wnijdzie. Do wyzwania dołączony był 
oraz zakład, wynoszący 50 funt. szt. Król ognia przyjął 
równie wyzwanie jak zakład. Miejsce i czas oznaczone 
zostały przez gazety i w dniu przepisanym przybyła do 
Argyll-Rooms, oprócz pana Smith, także, wybrana z wie- 


łu uczonych i lekarzy złożona publiczność. Pan Smith. 


oświadczył sam, iż tylko występuje ze zlęcenia kilku uczo» 
ných, którzy złożyli simmę zakładu, Król ognia - prosił 


am | AMM S 


ile być może najniższej, żeby mójł go“ 


$ OE PO IE SOSA ZER PJE SZR SR 


o przyniesiony fosfor, który przyłoimuł uczeni uznali za 
najmocniejszy, jakrtylko być może; potóm ukląkł, kazał 
sobie trzymać mocno ręce i połknął 20 granów fosforu, 
tak, iż każdy mógł się o tén przekonać; ażeby zaś nic 
nie zostało w ustach, wypił kilka szklanek wody. Pan 


Smith zbladł; zwłaszcza gdy go wezwano, ażeby toż sas 


mo zrobił; napróżno król ognia dawał mu swoję prezer- 
watywę, która mogła go zabezpieczyć od wszelkiego nie- 
szczęścia. Pan Smith odwoływał się dożonyidzieci, które nie 
miałyby mu wdzięczności, że przez miłość nauk wystawi? się 
się na takie niebezpieczeństwo, nie mogącgo wytrzymać. Za- 
kład został przegrany, zwłaszcza, kiedy król ognia wszedł w 
rozpalony piec,w którym termometr okazywał 600 stopnicie- 
pła podług Fahrenheita. Wielulekarzyprosiło pana Chabert, 
ażeby pożwolił wypompować z siebie połknioną truciznę 
i takową rozpoznać; oświadczył się także i do tego goto- 
wym, lecz podał warunek, iżby nie rozpoznawano wycho- 
dzącego na jaw tym sposobem użytego środku przeciw 
trucianie, gdyż w takim razie, kaźdy chłopiec aptekarski, 
byłby go w stanie naśladować. 

-- Podług dziennika Morning- Advertiser, okazuje się, z 
doniesicń kommissji mianowanćj do dochodzenia stanu fa- 
bryk i innych zakładów przemysłowych, że tylko. w tej 
gałęzi fabryk wełniannych, która dostarcza artykuły mo- 
dae, znajduje się 13,000 osób, które na codzienne swoje 
utrzymanie mają tylko po 2 1/2 peńce (blisko 13 gr. pol). 


które zaprzeczają. panującej w krajn nędzy. sa 

— Tunel*pod Tamizą napełniony jest zawsze mhnóztwem 
zwiedzających, szczególnićj cudzoziemców ; wkońcu wy- 
stawiono tymczasówie ścianę i na nićj pozawieszano wiel- 
kie źwierciądła gazem oświecone , tak, że zdaje się,. jako- 
by -już cały Tunel był ukończony. Na przyszłćm posie- 
dzeniu mają się udać do parlamentu i spodziewają się, Ze 
ten zezwoli na wsparcie dla przedsięwzięcia tak wielkiej 
wagi. zza 
-- Morning Chronicle powiada, iż największy z dzis ży= 
jących mistrzów wojennych, (a zapewne za takiego uwa- 
ża xięcia Wellingtona), dał przed kilku dniaui publiczne 
takie zdanie o jenerale Diebitsch. „Niewiem, rzekł, cze- 
mu sięniam więcćj dziwić, czy oryginalnemu planowi wy- 
prawy, czy tćż połączeniu odwagi, doświadczenia i prze- 
zorności, z jakiemi prowadzona była. To wiem tylko, że 
ta jedna wyprawa stawia hrabiego Diebitsch na czele 
sztuki wojennćj.-- Nie chcemy, dodaje wspomuiony dzien 
nik, takiego świadectwa osłabiać jakimkolwiek kommen- 
tarzem; lecz jeżeli dawne przysłowie /audarź a laudato, 


viro, ma jaką wagę, tedy zwycięzki jenerał pozna war- 


tość takiej, z tego stanowiska wychodzącćj pochwały.” 
-- Xiężna Polignac IEC ALEK Angielką , czwartą çor= 
ką nieboszczyka lorda | 

lamencie; xiężna ma teraz lat 38; w młodszych leciech 
była zaślubiona margrabiemu Choiseul, po śmierci któ- 
rego weszła w powtórne związki malżeńskie r. 1824 Z 
xięciem Polignac. : - ; 


-- Morning Journal, zapewnia, że xiąże Wellington ura- 


nie dają wiary. 


tków przewozowych. Dziennik Globe zarvęcza, że roz- 


należą do spekulacji giełdowych; najęte statki, użyte bę- 
ia JE na przewiezienie jednego pułka z Kork do 
orfu. ; 


ancliffe ; jéj brat zasiada w par= 


-- Rząd najmuje od niejakiego czasu znaczną liczbę stā= ` 


chodzące się z tego powodu pogłoski są przesadzone, i. 


) 


-Dziennik ten dodaje przytóm , że jedna ta okoliczność doz 
statecznym już jest dowodem przeciw zdaniu tych osób, 


żony na króla, podał się do demissji, ale doniesienia temu 


2- Prelekcje sławnego lekarza -pana ‘Astley Coopers już 
są w druku i mają być bardzo zajmujące. `` 


HISZPANIA. — Z Madrytu; d. 21 września. — Dotych- 
czasowy gubernator Madrytu jenerał porucznik Don Pas- 
qual de Dinan, który w czasie śledztwa przedsiewziętego 
przeciwko wielkorządcy Nowećj-Kastilji, jenarałowi Don 
Juan Garo, sprawował tymczasowie urząd wielkorządcy, 
mianowany został rzeczywistym wielko-rządcą królestwa 
Nowćj-Kastylji. ©  * ż 

— Przy kopaniu. studni w Barcelonie, znaleziono w pe- 
wnćj głębokości ziemi, kamień 4 łokcia wysoki, 274, sze- 
roki, z rodzaju Żołtawego jaspisu, w bliskości ułomków 
pewnego starożytnego i bardzo gruntownie zbudowanego 
domu. Pod tym kamieniem byly kości po dwóch tru- 
pach; na kamieniu był napis następujący; «CZodiae P. F. 
Philemenae L. Clodius Higius Uxori L. D. D. D.» 


KRAKOW. -- Goniec Krakowski z dnia 1 b. m., umieści? 
co nastepuje: 
; REKLAMACJA. 


Ra ; Sic 008 mon VOBIS... ` 
» Pan Sieber z Pragi, ogłosił widok czyli prospekt pod 


d. 21 maja r. b. w Paryżu, na pismo obejmować mające :- 


Nowy sposób leczenia wscieklizny, jako wynalazek własny, 
w którym pirzymuje: iż nieuwaga dwudziestu wieków 
była przyczyną, że żaden z lćkarzy i nielćkarzy około 
chorych chodzących,słowem nikt, uleczyć, ani uratować nie- 
mógł wściekliznie uległych, a to jedynie dla tego, Że o- 
kropność tego cierpienia, wszyscy od wieków brali za 
chorobe; gdy tymczasem nie jest, jak mówi, chorobę, ale 
"następstwem czyli złożeniem jej (metastasis Jesti 

. Niedola tylna wieków , dręczonej tak srogim nieszczę- 
ściem ludzkości, ożywiała zawsze jéj dobroczyńców,. w 
poszukiwaniu i nagradzaniu środków skutecznych na le- 
czenie wścieklizny; i dziś podobnież NN. cesarz Anstrji, 
król Duński, a nadewszystko sejmujący parowie Francji, 
na przełożenie doktora Sieber, na przypadek szczęśliwe- 
go sprawdzenia się skutecznego leczenia Z/odostrętu, po- 
dług ogłoszanego sposobu przez autora uczynionego-; za- 
pewnili mu nagrody, to jest: Najjaśnićjszy cesarz pensję 
dożywotną 1209; król Duński 500, a izba parów summę 
100,000 franków !.... 3 BRAZ 

W ogłoszeniu tém zastrzega sobie autor zaliczeńie czyli 
prenumeratę, a nadto dziewięć lat czasu na sprawdzenia, 
ze mówi, nowego własnego pomysłu. Tym czasem, kie- 

y dwadzieścia wieków upłynionych o nieuwagę oskarża; 
sam dziś największą rozpoczyna nieuwagą Wieknowy, przy- 
znając sobie nowe odkrycie w tym, czego pospolity czło- 
wiek, młościanin ukraiński, byt pierwszym twórcą !.... 

, Zastanówmy się po krótce nad tą-okolicznością. Zda- 
wien dawna rodzina włościańska na Ukrainie, używała 
pewnego sposobu leczenia wścieklizny tak szczęśliwie, 
że głośną coraz więcćj stając się, ściągnęła nareście uwa- 
ge rządu i przyjaciół lndzkości. Odkryta tajemnica, do- 
świadczeniami licznemi potwierdzona, przez pisma publi- 
czne zosiała nakoniec ogłoszoną, ( Dziennik Wileński (*) 


C) Nie mając pod rękę kompletnego Dz. Wil., nie więmy jak 
„dawno w piśmie tém była wzmianka o sposobie leczenia Wodo- 
strętu o którym tu mowa. Że jędnak nie jest on rzeczą nową 
mamy dowód przed sobą w Nr 62 Gazety Korrespondenta War- 
a voRiego i Zagranicznego z roku 1823. — Ubolewać tylko mu- 
simy, Zë mimo -powtórzonego ogłoszenia tego przypisu pr 
też Gazetę iw Nr 5 z r. 1825, z powodu przytoczenia inead za 
niemnićj użyteczny wskazanego; nikt z lekarzy polskich nie spra- 
„ wdził tak ważnego, całą ludzkość obehodzęcęgo factum, i po- 
strzęzeń swoich w tćj mięrze, do publicznej nię podał wiadomo- 


bem gim 


[żę p.) w czóm, doktór Morechetti (Moreketty) 


r 


| > 0 > (u ) — 


najwię- 
cćj zasłużył się. Cała istota leczenia tego na czymże się 
zasadza ?-- Oto na tójże samćj żdeż jaką pan Sieber przy- 
jawszy, za swój ogłasza wynalazek, to jest: /ż jad mseie= 
klizny składa sie i przenosi do szyt, tworzy- pod językiem 
bąble , które zniszczywszy, całą tym samym chorobę usu- 
nąć można. -- Powiada albowiem, kładąc to za zasadę le- 
czenia: /ż wścieklizna jest złożeniem, przeniesieniem się 
jadu. z ramy, zadanój ezłowiekowi przez wściekłe zwierzę , 
1 dodaje wyraźnie w punkcie drugim ogłoszenia swego : 


że przeniesienie to mianowicie ku głowie, to jest do szyi; ` 


ma miejsce., 

Z uwagi tćj, oczywistą prawdą jest, iż nie P: Sieber, 
ale ZPłosścianin ńasz pierwszą powziął i objawił mysl, że 
jad przenosi sięna wewnątrz, że wybuchnienie choroby sa- 
mej (Wodostrętu), jest złożeniem (metastasis) , -a tém sa- 
mém, mie samą już pierwszę chorobą i t. d.: ŻE 

Pomijamy z resztą'i tę okołiczność, że P. Sieber mnićj 
był szczęśliwym w leczeniu chorych podobnych, od na- 
szego włościanina, albowiem z 10, tylko 6 uratował; gdy 
tymczasem z 19 pokąsanych przez psa wściekiłego, pod 
okiem kommisji po ukraińsku leczonych, wszyscy wyzdro- 
wieli;-- pomijam i środki leczenia rany, przez autora po- 
dawane, jako zdawien dawna już znane; pomijam i tę o- 
koliczność, że inasz włościanin ranę opatrować każe: Iuecz 
tego zamilczeć niemogę, iż jeżeli, co daj Boże! saczęśli- 
wy skutek uwieńczy oczekiwania publiczne, a tém samém. 
że nagrody zaręczone wziąść będą mogły: skutek; przysą- 
dzenie ich; nie panu Sieber, ale rodzinie naszćj, ukraiń= 
skićj lub jéj spadkobiercom przysądzone być.„winny i 
święcie nie komu innemu,ale jéj wyłącznie nalczą. -- Spo- 
dziewać się przeto należy, iż tak prawą i-słuszną rekla- 
mację, wszystkie pisma krajowe i zagraniczne, przez hołd 
należny prawdzie, ogłosić nie omieszkają.? Kr... 


NIEMCY. — Od Meru d. 4 października. — Gazeta mos 
nachska donosi: » J. K. Mość. nastę 
zaraz po skończonych ferjach na uniwersytet w Getlindze; 
tak zwany pałac xiążęcy , przygotowano już na mieszka” 
nie dla J. K. Met. « : EN 

— W gazecie francuzkićj GZobe, czytamy następujący ar- 
tykuł , napisany z powodu wyjścia francuzkiego tłómacze- 
nia poezji króla Bawarskiego. — » Wychowanie króla 
Bawarskiego nie miało nic wspólnego z wychowaniem 
zwyczajnóm; Żył on jako prosty uczeń uniwersytetu, po* 
śród uczonych i mistrzów, szakał wszędzie doświadcze- 
nia i sposobności, aby się zajmować tóm, co jest wielkie 
i wzniosłe; słowem, uczył się sztuki panowauia, tak, 
jak gdyby przeznaczony był do poświęcenia się kiedyś 
Jakowćj sztuce lub powołaniu naukowemu. Umysł jego 
bogobojny i pełen uczucia, wznosił się z dnia na dzień 


coraz silnićj do wyższego poznania obowiązków stanu swo” - 


jego; namysł był jego przygotowaniem. Jakoż, zaledwie 
zasiadł na tronie Bawarji, a jużci nowym otoczył go bla- 
skiem. Niemcy poznały w nim prawego władcę niemiec= 
kiego. Gdy nastąpiły dnie pokoju,wolność była celem nadziei 
jego, tak jak kaźdego poddanego tych królów , obok któ- 
rych niebawnie miał zasiąść; reformy, oszczędność , by-* 
ły przedmiotem jego Życzeń i namysłu; a jeżeli przeci- 
wności i omylone zamiary moc duszy jego wątlić zaczy= 
nały, on, co nigdy sztuk pięknych z oka swego nie spu- 


ści. Nie wiemy}, jaka być może tćj obojętności przyczyna, lecz 
z którejbąć strony uważaćby ją przyszło, zawsze ¡bardzo nie 
korzystne zdanie, musiałoby wypaść „na naszych lekarzy. Mają 
jeszcze czas wynagrodzić przępomnienie swoje. (P; R,) 


pca tronu, udaje się 


t 


= 


- nia piwa; pier 
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SA zwiedził Włochy i wracał nowym ożywiony o- 


gùêm. Poboźnością utwierdzał się w wierze, nie kła- 
dąc dla tego granic uniesieniom daszy- swojćj, ani tamy 
wylaniom poezji, w których przebija wszędzie miłość mą- 
drości t miłość bliźniego; Podzielony między patejotyzmem, 
sztuką i pobożnością, patrzał na uchodzące, lata pierwszej 
swej mfodości. Nie upłynął dzień jeden, w którymby nie prze- 
laf na papier kilku wierszy poświęconych bogobojności, my- 
śłom krzepiącym, lub błogim przedsiewzięciem przyszłości. 
Słowem, pisaf ón codziennie historję moralnego Życia 
swojego, a gdy nadszedł dzień, w którym na tronie miał 
zasiąść , pozostał i na nim, takim jakim był; to się tylko 
urzeczywistniło, co było snem, marzeniem. Rządność inie- 
spodziewane reformy, zastąpiły miejsce przepychu oraz 


wystawności; swobody i równość religji, ulwierdzone na. 


nowo zostały, Monachium zamieniło się w stolicę nauk 
i'sutuk pięknych: bogaty, zbiór dzieł sziuki, który się co 
dzień pomnaża; uniwertytet, w którym,» mąż taki 
jakim jest Schelling, na czele filozofów stoi; piękne bibljo- 
teki, mądre urządzenia skierowane ku temu aby suro=" 
we obyczaje studentów ukształcać; ściągnęty do stolicy 
Bawarji sam kwiat młodzieży niemieckićj, Berlin zńa- 
laz? na południu współzawodnika, gdzie sam monarcha 
staje pośród grona uczonych, wolny- od uprzedzenia wszel- 
kiego, i siedząc na tronie, poddaje się jako pisarz 
sądowi krytyki;*on sam podaje jej swój Dziennik do- 


` brych myśli, bo inaczćj xięgi téj nazwać się nie godzi, 


ani zinaćm o nićj wyobrażeniem czytać jej nie można; 
jestto dobrego króla, kajet studentski» > ` { 


— Bracia Marx z Monachium, trudniący się handlem hur- 


 łowym, ofiarowali synagodze tamtćjszćj w miejsce dre- 


wnianych tablic na, których modlitwa za króla wy pisana 
była, dwie inne marmurowe, z literami pozłacanemi. Król 
oświadczyt braciom, Marx przez reskrypt z powodu tego 
do nich wydańy, wysokie zadowólenie swoje, 


PORTUGALIJA, --Z Lizbony d. 12 września, -- Gazeta rzą 
dowa ogłosiła wiadomość o wypadkach. przy Tercejrze , 
z pewnemi atoli modyfikacjami. - 

-— Don Miguel wydał dekret następujący: -= „Z wiado- 
mych mi powodów , podobało mi się znieść wszystkie wy- 
roki i postanowienia władz sądowych, które pódczas za- 
prowadzonego rządn w maju 1828 T., wykonywały czyn- 
tości swoje.” > ' 


"TURCIA; -- Ze Smirny dnia: 30 sierpnia. — Kara-Osman- 
Ogłu-tadszy-Kyub-aga, już od dni ośmiu sprawuje pod 
nieobecność lassan- paszy, urząd gubernatora tutejszego 


miasta. = 2 Ñ F 
-= Hassan-pasza otrzymał przed odjazdem swoim ze Smir- 
ny, pochlebny. list od admirała Malcolm, w którym dzię- 
skuje mu tenże, za-opiekę jaką w ciągu urzędowania swe- 
go kupcom angielskim udzielał, Fakie same pismo prze- 
słał Hassan paszy, admirał Rosamel z Grecji. 

-= Admiyał Malcolm wpłynął do Wusla w pierwszych 
dniach tego tygodnia, z całą eskadrą swoją; Z 14 statków 
(7 linjowych okrętów ); skladającą się, a dnia 27 wypły- 
nat z trzema linjoweimi okrętami i z jedną fregatą ku Dar- 
dęnellom.. Resztą eskadry, dopićro dziś wieczorem miała 
„za nim popłynąć. Admirał ogłosił, że pośpiesza w celu 
dania potrzebnćj pomocy i zasiony poddanym angielskim. 
Admirał Rosamel posłał w témże samóm przeznaczeniu fre- 
gate z brygiem. , SEE sa BRZ : = 
= Niedawno. założono w tém mieście browar do robie- 
wsze doświadczenia poszły bardzo pomyślnie, 
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| Stychać tu, że vice-król-Bgipski postanowit wydzier- . 


zawić na lat trzy dochody celne. Oprócz naczelnika ko- 
mor rodowitego Turka, wszyscy 1nni urzędnicy celni 
będą Enropejczykowie.  Obawiają się Surowszego teraz 
obchodzenia i dozoru niżeli był dotąd. -- Zdaje się, że 
vice-król zdaje rządy synowi swemu Ibrahimowi, a przy- 


najmnićj pozwala. mu zarządzać wszystkiém pod okiem 


swoim. Ibrahim zajmuje się najgorliwićj urządzaniem woj- 
ska, lecz. idąc w ślady „dawnych Rzymian, używa żoł- 


| nierzy do robót, jak tylko w mustrze i w robieniu bro- 
| nią wykształcili. się. ż 


— L 
WIADOMOSCI NAUKOWE. 
Niektóre szczegóły o Erzerum. 

Erzertum leży w północnćj Armenji, niedaleko źródeł 
Eufratu, który okolice miasta tego zwilża. Nazwisko 
jego w mowie Ormjan czyli Armeńczyków, znaczy: Rzym- 
ska FParownia, (Arx Romana); dawni nazywali go Cha- 
cira. Sułtanowie tureccy: między wielu tytułami swemi, 
używają także tytułu króla Erzerumskiego. : 


Ludności miasta nie można podać z pewnością, podo- 


bnie jak ludności wszystkich miast tureckich; zdaje się 
jednak, że ta dochodzi stu tusięcy głów Machonietanów, 


Ormjan (Nestorjanów i Katolików), Greków i Persów, - 


Najliczniejst są Machometanie i Ormjanie. —. 
Erzeram jest z powodu handlu swego najbogatszóm 
miastem calćj Azji; jestto miejsce składowe wszelkich to- 
warów., jakie z Indji lub z Persji wychodzą. Bez wzglę- 
du, że opłaca władcom tureckim niesłychane kontrybucje 
i nakłady, jest przecież dla kupców niewyczerpanćm żró- 


dłem bogactwa, napływającego w licznych karawanach z 


Persji, Bagdadu, Aleppu, Mozul, Diarbekir, Tiflis, Smir- 


ny, Stambułu i z wielu innych miast mnićj więcćj zna-. 


komitych. Handel: miasta Smirny, zawisł prawie wyłą- 
cznie od związku i stosunków z Frzerum. 


Č 


Bazary erzerumskie są wielkie, porządnie zbudowane 
i przedstawiają nieustanny widok czynności niezmordowa- 


nćj, Towary leżą w obszernych chanach czyli karawan- 
zerjąch, między któremi jest 20 dużych, T wielka liczba 
pomniejszych, tak urządzonych, że oprócz składów są 
w nich pokoje do wynajęcia. : ć 
W Trebizondzie niemasz, ani jednego domu handlo- 
wego, któryby nie miał wspólnika w Erzerum, lub w 
Carogrodzie. s 


Koszta przewozu z Erzerum do Trebizondy, wynoszą _ 


35 do 40 piastrów od kantara, to jest od 180 ok. ; z Tre- 
bizondy do Erzerum, 60 do 65 piastrów latem, a go zimą. 
Odległość jednego miasta od drugiego, podają na 62 go- 
dzin drogi, co uczyni 217 wiorst. : 


Niektórzy podróżni liczą z Erzerum do Stambułu 227 ` 


godzin (794 wiorst), ale krajowcy podają tę odległość 


na 49 dni drogi, to jest 851 godzin, czyli 1228 wiorst, 


Smirna jest odległa od Erzerum 270 godzin (945 wiorst); 


do załogi Alexandrette na morzu Sródziemnćm, iest z Er- 


rum 150 godzin (525, wiorst); do Bender-Buszer nad 
SĘ odnogą, 476 godzin ( 1666 wiorst ); od Tiflis 78 gv- 
dzin, (278-wiorst ). SE z 3 
WIDOWISKA W STOLICY. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś w sali towarzystwa dobro* 
czynności daną będzie pierwszy raz nowa krotofila ze 
$piewkami w l akcie pod tytułem: Kucharki. Poprzedzi 
komedja w 4 aktach pod- tytułem: Kopciuszek, 5 
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